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1 „Włościanin“ wychodzi 3 razy tygodniowo.
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Jak endecy i chadecy
gospodarowali w Urzędzie Osadniczym 

w Poznaniu.
Jeden z filarów Związku ,.Ch. J. Na“ 

(Chrześcijańska jedność Narodowa) a 
więc tych co agitują za nr. 8, stanął na 
czele Urzędu Osadniczego Człowiekiem 
tem był dr. Karasiewicz. Kom isarjat Na 
czelnej Rady. Ludowej rozpoj ządzeniem 
z dnia 25 czerwca 1919 roku, podpisanej 
przez opatrznościowego męża chadecji 
p. Adama ’Poszwińskiego i Seydę nadaj 
Urzędowi Osadniczemu prawo bardzo 
wielkie w dziedzinie zezwoleń na prze­
właszczenia Wspomniane rozporządzę 
nie wraz z nieuctwem i Złą wolę p. Ka- 
«ŁSjewieza, tysiąc« rodzin przywiodły do 
kiją żebraczego. Gdy Urząd Osadniczy 
został podporządkowany Gł, Urz. Ziem­
skiemu w Warszawie, to w przeciągu je­
dnego tygodnia 10.000 podań napłynęło 
z zażaleniami na działalność dr. Kara­
siewicza. Piętnaście tysięcy rodzin wo­
łało jednym potężnym głosem: „Warsza 
wo ratuj! bo nas Karasiewicz wywłasz­
czy“. Tak — lak, Karasiewicz wywłasz­
czył tysiące rodzin — przez s\. oją głupo 
tę, oraz przez swoją chciwość

To eo się działo w Urzędzie Osadni­
czym w Poznaiu, tc> już zgrozą przejmu­
je ludzi. Tu krzywda dziesiątek tysięcy 
rodain woła pomsty i sprawiedliwości 
Boskiej.

Gdyby w Urzędzie Osadniczym rzą­
dzili ludzie rozumni i uczciwi, toby wszy 
słko bv}o w najlepszym porządku, ale 
niestety — w Urzędzie Osadniczym zna­
leźli się ludzie ,,głupi i nieuczciwi“. Pa­
rę mendli jaj, kawał grubej słoniny, pa­
rę funtów masła, parę kur, kilka kurcząt, 
kilkanaście zajęcy, kilka seł marek albo 
kilkanaście tysięcy marek łub kilka sel 
tysięcy marek decydowało o tern. czy się 
kotnu dało bib nie dało zezwolenia na 
przewłaszczenie.

Oto kjlka wymownych przykładów:
Stanisław Złoiobiński z Leśniczówki 

pow. Poznań zachód zeznaje w miejsce 
przysięgi, że dawał urzędnikom Urzędu 
Osadniczego w Poznaniu kurczęla, a La 
bęcki z Bendlewa da} kawał słoniny na 
cztery palce grubej.

Franciszek Wieczorek zeznaje pod 
pnKyajęgą, że dał w Urz. Osad, w Pozna

nu! 260 marek, mendel jaj, jedną szynkę 
i Lj’k0 funtów słoniny.

Jan Marszałek zeznaje pod przysię­
gą, że dal 100 marek w Urz- Osad.

Stanisław Paliwoda z Bydgoszczy 
zeznaje w miejsce przysięgi, że p. Wita 
oświadczyła mu, że za przewłaszczenie 
zapłaciła pól miljona marek.

Józef Chlebda z miejscowości Łask 
pow Poznań zeznaje w miejsce przysię­
gi, że był w Urzędzie Osadniczym razem 
z p. Bajazem. Za udzielenie zezwolenia 
na przewłaszczenie na Urzędzie Osadni 
czym w Poznaniu zażądano od p. Buja- 
sa 10,000 marek. Bujas nie posiadał tyle 
pieniędzy, więc musiał wystawić weksel, 
przyczem żądano, by i Chlebda ten we­
ksel podpisał. Po podpisani1’ weksla na 
10.000 marek za 4 dnj przyszło zezwole­
nie na przewłaszczenie, mimo że już 
przedtem przyszła odpowiedź odmowna. 
Było to w 1920 r.

Józef Józefczak z Pławna pow. O- 
bornłcki zeznaje pod przysięgą, że na­
lega} na Urząd Osadniczy, by mu udzie­
lono zezwoleń na przewłaszczenie iego 
nabywcy. Urzędnik doradził mu, że le­
piej dla niego będzie, jeśli nabywca nie 
uzyska przewłaszczenia, bo on będzie 
mógł swoje gospodarstwo, które już zdro 
żalo, odebrać z powrotom. A za ’¡dziele 
nie odpowiedzi Odmownej żądał od nie­
go 5000 marek. Józefczak chciał dać na. 
razie 2000 mk., lecz ów urzędnik na to 
się nie zgodzij. Wobec tego, że Józef­
czak nie miał pieniędzy, przeto umowa 
z urzędnikiem nie doszła do skutku. Za 
to kupujący dostał zezwolenie na prze­
właszczenie, za które powiada, że zapła 
cił 50.000 marek.

Jan Cyjak z Myślniew, pcw. Osfrze- 
szowski zeznaje, że sprzedał 56% mor­
ga ziemi w styczniu 1919 roku za 75.000 
marek. Nic innego sobie nie kup}}, bo 
ks. dr. Kąkolewski oraz, urzędnicy na 
Urzędzie Osadniczym powiedzieli mu, 
że ,,żaden Galicjak z Kongresowy choć 
by piorun na piorunie stawał, przewłasz 
czenia dk dostanie“. 1 tak się Sr&ło. li-

rząd Osadniczy odmówił zezwolenia na
przewłaszczenie. Ale nabywca wziął się 
na sposób. Poszedł do ks, dr. Kąkolew­
skiego, dał nW 20,000 marek, ten aapM 
dobre świadectwo nabywcy i sam poje­
chał do Poznania by się postarać o prze 
właszczenie- Dzięki zabiegom ks. dr. Kę 
Łotewskiego — po 18 miesięcaeh zezwc 
lenie nadeszło, a Cyjak musiał zabierać 
swoje 75.000 mk. i wychodzić na bruk. 
Cyjak podaje aż trzech świadków, któ­
rzy zeznają, że ks. dr. Kąkolewski wziął 
20.000 nu; rek.

Pan; Apna Dreżewska, żona po le­
karzu z Poznania zeznaje, że nabywca 
jej domu za przewłaszczenie tlał 1.000.000 
marek.

Teofil Morawski z Wąbrzeźna zezna 
je, że nabywca jego gospodarstwa zapła 
cił za udzielenie zezwolenia na przewłą 
szczenię 2 miłfony marek.

Dosyć łegol — pisać się nie chce 
bo pióro z ręki wylatuje. Wstręt i obu 
rżenie chwyta człowieka, gdy ma przed 
sobą stos dokumentów, a każdy z łych 
dokumentów świadczy o „zgnililpie mo­
ralnej“ inka panowała w Urzędzie Osad 
niczym w Poznaniu, w tym urzędzie, ne 
którego czele stał filar endecki,dr. Ka­
rasiewicz. Około 15.000 rodzin nadto o- 
fiara lei niecnej gospodarki Poznańskię 
go Llrzę u Osadniczego. Tysiące rodzin 
skazano na nędzę i kij żerbaczy, a saab 
brawcy, którzy tę 'nędzę ludzi spowo­
dowali, miast wisieć już oddawna, może 
jeszcze do dnia dzisiejszego bezkamip 
chodzą po ziemi.

Tak by}o w Urzędzie Osadniczyn 
pod okiem p. dr. Karasiewicza. A może 
p. Karasiewicz jest człowiekiem bez wi­
ny, może to robili urzędnicy bez jego 
wiedzy? O nie! mamY dokumenty, które 
świadczą, że p. Karasiewicz jest war t lo 
samo — co i jego urzędnicy. Oto p. Ka- 
rasiewicz, będąc Prezesem (Urzędu O- 
sadniczegol Okr. Urz. Zjem., był równo­
cześnie i jest do dnia dzisiejszego Pre­
zesem Rudy Nadzorczej Akcyjnego Tow. 
„Siew“ w Poznaniu. Jako Prezes Urzę­
du Osadniczego sprzedał (sobie spółce 
„Siew“ majątek Włoszczanowo obszam 
400 hektarów, (pow. Żnin) wraz z budyń 
kami, żywym j martwym inwentarzem za 
5000 mk. hektar (hektar 4 morgi). Z akt 
wynika, że cena była poprzednio wpi­
sana 3600 ma-rek, ale później a liczby, 
„6“ zrobiono „O4 (zero), tak ż® pozosta­
ło tvlko 3000. Do dnta dzjsieiszeao to®&
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^Siew“ wpłaciło pół miliona marek go- 
fówk^ , 200,000 marek akcjami tow. 
„Siew“ i drugi raz 200,000 marek go­
tówką.

Dr. Kar asie wie z sprzedał Tow. Ak- 
cyjn. „Płófno“ w Poznaniu ośrodek 
Chmielniki, obszaru 72,08.35 hektarów za 
1,580,200 marek. Przeraził się dr. Ka- 
raaieWjcz tej łaniej sprzedaży, która mia 
la miejsce dnia 1 kwietnia 1922 roku, wo 
bec tego by ukryć to okradanie Skarbu 
Państwa przed Sejmowa Komisję dla zba 
dania Urzędu Osadniczego w Poznaniu, 
polecił datę „1922“ rok przerobić na rok 
,,1921“ co leż zostało dokonane przez, 
sekretarza Zielniewicza.

Temu samemu tow. „Płótno“ sprze­
da! dr.L Karasiewicz 50 mórg łęki z torfem 
po 10,000 marek za 1 mórg, a do tej łęki 
wbrew kontraktowi dr. Karasiewicza dla 
tow. „Płótno“ sprzedał maszyny do ko­
pania torfu wartości 806,550 marek. Za 
to wszystko do tej pory tow. „Płótno“ 
wpłaciło 1,100,000 marek. Do tow. „Płó­
tno“ należy dr. Karasiewicz.

Dr. Karasiewicz spowodował sprze­
daż majątku Konarzewo pod Kroteszy- 
uem, nierolnikowi, dyrektorowi fabryk) 
Papierosów „Pałrja“ w Poznaniu. Ma­
jtek ten jako rentowy należał do Skar­
bu Państwa i powinien być rozparcelo­
wany, Nabywca tego majątku, p. dyre­
ktor ,,Patrji“, Leon Szczepanowskj był 
karany- przez sęd kamy za lichwę. Dr. 
Karasiewicz, będęc prezesem Ok. Urz. 
Ziem. " był założycielem „Spółki Osad ni 
czej" w Tucholi. Do Zarządu spółki 
wszedł dr. medycyny Maksymilian Preis, 
zięć dr. Karasiewicza ; inni nierolnicy.

Tej spółce dr. Karasiewicz przyznał 
na własność państwowe grunta obszaru 
34% morga w gminie bladawskiej oraż 
posiadłości ¿niemieckie w Tucholi obsza 
ru 38 hektarów.

Dr. Karasiewicz za pieniędze Urzę­
du Osadniczego (Skarbu Państwa) w lu­
tym 1920 r. Zakupił dla urzędników tego 
urzędu za 1,801,578 mk. 1000 akcji towa­
rzystwa „Len“ w Tucholi.

Dr.' Karasiewicz wydał okólnik po­
lecający, by w każdym kontrakcie sprze 
dąży osady państwowej nabywca w Po- 
znańskieni zobowięzał się nabyć conaj- 
mntej jednę akcję tow, „Płótno“ w Po­
znaniu, a w Woj. Pomorskim jednej ak­
cji tow. „Len“ w Toruniu.

Dr. Karasiewicz bezprawnie polec:} 
pobierać 1—10 proc, przy przewłaszcze­
nia ch.,

Dr. Karasiewicz zajmuje bezprawnie 
w gmachu Urzędu Osadniczego w Po­
znaniu 16 pokoi umeblowanych, za któ­
re sobie samowolnie wyznaczy! opłatę 
roczną w sumie 2000 mk., co oczywiście 
jest dużą stratą dla Skarbu Państwa.

Dr- Karasjewicz do pensji swojej z 
roku 1919 doliczył sobie dodatek funkcyj 
ny w sumie 10,000 rnarek, a po pewnym 
czasie drugi dodatek funkcyjny w wyso­
kości 10'" proc, wszystkich poborów wraz 
ze wszystkim; dodatkami, jeśli się zwa­
ży, że pensia posła do Sejmu w roku 
1919 wynosiła miesięcznie 1500 marek, 
a poseł jest najwyższym urzędnikiem 
państwa, to pobory dr. Karasiewicza wy 
nosiły wiele za wiele.

Tak więc w świetle faktów przedsta­
wia się działalność jednego z Poznań­
skich urzędników. Nie maro w tej chwi­
li miejsca i czasu, by opjsać szkody wy­
rządzone ludności przez fen urzęd i 
przez tych urzędników. To iuż postaram 
się opisać innym razero Nie mogę po­
minąć milczeniem szkód wyrzędzonych 
Państwu przez dr. Karasiewicza. iego u- 
rzędowahie } jego urzędników. Otóż we

dług opinji członka Podkomisji, którzy 
badali działalność Urzędu Osadniczego 

straty Skarbu Państwa, spowodowane 
przez rabunkową gospodarkę na majęł- 
kach państwowych wynoszą 8,000,000,000
(8 miliardów marek).

Tak więc obrabowali Skarb Państwa 
i tak obrabowali obywatel; ei. co dziś 
zachwalają swoja listę Nr. 8.

Oni to mieli odwagę zarzucać człon 
kom PSL., że zakładają spółki leśne, że 
zakładali bank ludowy. Oni ło zarzucali 
ludowcom że skrzywdzili Skaib Państwa 
przez spółki leśne i przez naoyne mają! 
ku Dojlidy. Tymczasem wiemy już że 
na żądanie posłów PSL odbyła się re-
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Koledzy broni, 
nadszedł czas!

Po latach ztoagań krwawych i łru 
dów wojennych w obronie Polski — 
przystępujemy obecnie do nowej woj 
ny, bezkrwawej wprawdzie, ale rów­
nie ważnej — musimy iść w bój, aby 
wygrać wybory. Polska musi być na 
szą własnością a nie obszarników, mu 
si być w duchu ludowym rządzoną, a 
rząd musi dbać o sjñiów, którzy kr w 
w obronie Ojczyzny przelali. Czy nie 
słusznie? — Kto pierwszy pierś nad­
stawiał? Kto siedział w okopach? Czy 
nie wyłącznie krew ludu się la'a na 
polach bitew, czyście widzieli obszar­
nika, paskarza w pierwszej linji, Wte 
dy męczyli nasze rodziny, wyrzuca­
jąc je z dzierżaw, drwili z naszej mę­
ki, dokuczali ezem mogli.

Teraz przy wyborach musimy o- 
kazać, że z wojny wynieśliśmy uświa 
domienie społeczne, że myśl nasza 
już sama za siebie pracuje. Ponczas 
wojny widzieliśmy w innych krajach 
że tam obywatel jest równy wobec 
prawa i naodwrót, że niema tam kast 
w sobie zakonserwowanych, niema 

większych własności — synom, którzy 
krew przelali, dają znaśne życie, cale 
społeczeństwo stara się ulżyć im Jo­
li — a u nas?

Gdy horda bolszewicka zalała Pol 
skę, panowie obiecywali nam złote 
góry •— zwrócono się do ciebie chło­
pie o pomoc błagalnie, uchwalano li­
stowy, obiecywano swe grunta dzielić 
między obrońców, hrabiny służyły ci 
do stołu, abyś tylko obronił ich życie 
i mienie (bo nie całość Ojczyzny mieli 
na oku), wiedzieli, że masy chłopskie 
w imię najświętszych haseł jak runą, 
to jak lawina, której się nic oprzeć 
nie zdoła. Czy dotrzymano obietnic?

Nie! ustawę o reformie rolnej — 
z takim trudem przez PSL. wywal­
czoną— wszelkiemi piekielnemi śród 
kami cheą obalić. Silą im trzeba od­
bierać odłogi, które bez użytku leżą. 
Ale tobie chłopie zwycięzco od ni"h 
wara! Gzy dalej zwie cię dziedzic bra 
tern kochanym, czy ziemią podzielił 
się z toba jak obiecywał? Nie!

Tysiące morgów leżą odłogi.m, 
a ciebie za to. że ziemię niegdyś tobie 
wydartą chcesz uprawiać, zwą • ię 
zbrodniarzem. Za krew masz klątwę 
za cierpienia wyrzuty i pracujesz jak 
wól roboczy, aby nadrobić, coś przez 
wojnę stracił!

Teraz przy wyborach możemy 
się za wszystko wywdzięczyć, wymię 
rzyć sobie sprawiedliwość nie krwa­
wą, ale swemi głosami, swa jednością. 
Wybierajmy ludowców, popierajmy 
nasz sztandar ludowy, agitatorów 
wsteeznictwa pędźmy od siebie, bo to 
willo w awezei skórze, które kąsając

wizja w spółkach leśnych* i okazało się, 
że są nadużycia, de w dwóch spółkach 
endeckich tj. w spółkach „Peaet“ j ,,Wań 
kowa“. I

A w sprawach majątku Dojlidy Odk 
był się sąd, który stwierdził, że endecki 
poseł Staniszkis, na mocy’ fałszywych 
dokumentów oskarżał posła Klemika. My 
zas dziś piszemy na mocy dokumentów, 
które są zebrane przez Sejmową KomU 
sję i z nich wynika, że endecy rabowali 
Skarb Państwa. Nic więc dziwneno ż* 
krzyczeli chwytaj złodzieja.

Romuald Wasilewski, «««*4
Witas*#™,

przewódców, cheą poderwać zaufanie 
u mas, bo jak wódz zabity, to i woj­
sko idzie w rozsypkę. Boją się ciebie 
chłopie zorganizowany, bo chłop w 
kupie, to potęga niezwyciężona.

Do wyborów wytężmy siły, skup­
my myśli w jedno ognisko, zakasaj- 
my rękawy do pracy wyborczej, całą 

' siłą popierajmy nasz sztandar chłop-, 
ski „Polskiego Stronnictwa Ludowe­
go'1, zroszony naszą i ojców krwią w 
walce o Prawa należne ludowi! Pod 
tym sztandarem stańmy do wyborów 
karnie i solidarnie, jak na zwycięzców 
żołnierzy przystało — a zwyciężymy. 

Syn chi Jpski, inwalida wojenny.

Każdy włośelaaia gfo- fc 4 
safe tylko na Ustą lis J,

Jeż grożą łijami!
Dr. Kazimierz Hącia b. minister} 

w gabinecie p. Paderewskiego kandy 
duje z naszej listy w bydgoskim oraz 
do Senatu. .Jest to dowód, że nasze 

i stronnictwo u rozsąnych ludzi ma 
i °pDi,ię taką, na jaką zasługuje: uczci 
i Ponieważ‘jednak nie mogą „Chi- 
i 3eny“ strawić tych, którzy w obronie 

ludu występują, więc dlatego jedynie 
oszczerstwami, kłamstwami i wy- 
zwiskami nas ludowców obrzucają. 
„Kurjer Poznański“, „Dziennik“ Po­
stęp“, „Orędownik“ i „Gazeta Po­
wszechna“ uderzają na Dr. Hącię, że 
„śmie“ iść z ludowcami. „Chjeny“ 
nie mogą mu nic zarzucić, stwierdza­
ją to ich gazety, więc grożą. Cz ffi 
grożą': Grożą „walami Witosa“ t. zn. 
grożą, że go obiją. Czy wy panowie 
endecy, hrabiowie i księża. — nie wsty. 
dziei? się gróźb kijami? A jeżeli zasło 
nicie się tern,, że to w wierszu poeta 
grozi „walami“ i bez waszej wiedzy 
— to odpowiemy, że wasze redukcje 
są zależne od waszej organizacji, więc
robią, co wy każeeie.

Dr. Hącia jako też prawnik, eko­
nomista i syn ludu wie, że ««¿rowa 
gospodarka i ekonomiczna praca ucz 
ciwa może uzdrowić Polskę, 1 w tym 
du/hu chce pracować w Senacie. Sa­
ma polityka nie wiele go interesuje. 
I my wiemy, że pracę dla ludu oprzeć 

i należy na opiece rolnictwa i przemy- 
; siu. Dlatego Dr. Hącię jako najdziel- 
j niejszego w tej dziedzinie pracowai- 
• ka całą duszą popieramy i przeprowa
> dzimy go do. Senaiu.

Ńie dziwimy się ,,Chjenie“, że na 
Pad . na Dr, Hącię i piszemy o tom 
tylko dlatego, żeby wam, bracia, wsko 
zać na to. że nikt, kto do nas należy, 
nie ujdzie oszczerstw i kłamstw, a 
choćbyś był najuczciwszym, jeżeli nie 
należysz do ósemki, iesteś łotr, ban-



Byt* «ocjattoia, żyd 1 boLcusewik Czy 
inożna wojować z bezczelnymi kłam- 
eami? Czy uczciwi ludzie mogą, choć 

nawet obcięli, pracować z ósemką*

„Kurier* zarzuca nam, że Dr. Hą
«a dal się nam oszukać. Czy wy pa­
nowie „Chjeny“ uważa i e, że Dr. 
Hącia i uczciwi ludzie uwierzą war 
szym bredniom? ,,Kurjer“ pisze, że 
Dr. Hącia pewnie zapłacił za mam- 
0at. Oszczercy! Przywykliście to 
handlu mandatami. Ks. Lutosławski 
W Tarnowie stwierdził, że obszar ni- 
•y dają wam pieniądze a hrabia Stad 
nic ki i hrabia Potocki po 100 mil jon ów 
wam ofiarowywali za mandaty. Są­
dzicie więc ludzi po swojemu. Skąd 
byście mieli pieniądze na opłacanie 
tysięcy agitatorów? Skąd rnielibyś -ic 
pieniądze na gazety i odezwy? Aiy 
drukujemy składki włościan we „Wto 
śeaninie" i każdy wie, kto i ile dał. 
iA da je każdy mieszkaniec wsi, choć­
by po 50 marek- ale daje. My od włoś 
cian mamy pieniądze,, i to chlubą 
jest naszej organizacji. Có wy na to 
utrzymankowie książąt, hrabiów i in 
nych obszarników? Oszczerstwo mą­
cie zawsze za smaczny deser obiadu 
u jaśnie pana zjedzonego, a gdy osz- 
cz rstwo nie skutkuje, kijami grozi­
cie-

P. Maćkowiak nauczyciel zr Grabo- 
noga iest synem włościanina z Chociczy 
powiat Jarociński. jest on kandydatem 
z naszej łjsty Obszarnicy i endecy nie­
nawidzą go, bo jako chłopski syn pracu 
je z całem poświęceniem z ludem i dla 
ludu. Zorganizował on cały powiat go­
styński. Cały wolny czas od zajęć w 
szkole i ze szkołę łączących się poświę­
ca pracy w gminie i powiecie' Ponieważ 
to drażniło „ęhjeńy“ starali się go z te­
go powiatu usunąć. Ponieważ można 
przenieść nauczyciela stałego tylko w dro 
d/e kary, dlatego p. Maćkowiak nic so­
bie z Przeniesienia nie robił, bp wiedział, 
że włos z głowy mu nie spadnje, jeżeli 
nie zawinił. Tak się też stelo. Pan M. 
zosła! w Grabonogu tern więcej, że cało 
gmina oświadczyła, że go nie pozwoli 
ruszyć ponieważ pracuje uczciwie dzie­
ci go koehaia a ludzie lubię. Uczciwy 
p kurator Chrzanowski poznał intrygę ’ 
niepozwo!” skrzywdzić uczciwego nau­
czyciela Gdy więc „Chiena“ przegrała 
w ipdnei sprawie teraz raucaią oszczer­
stwa pod adresem Maćkowiaka; że iest 
hakatvsfą że katował i bjł dzieci. Tak 
dosłownie pisze „Kurier“ Czy znaidzie 
się pod słońcem człowiek nie z oseski, 
kóregóby błotem nie obrzuciła „chiena“
_ wątpimy Pan M był i iest polakiem
’dobrym i katolikiem. P M. iest doskóna 
łym nauezvcielpm, a dzieci go kochają, a 
gmina lubi i szanuje.

P. Maćkowiak redakcję „Kuriera“ 
niewątpliwie pociągnie do odpowiedział 
nośei, bo to już iest potworność. „Kur­
ier“ twierdzi, że władze zawiesiły p. M. 
w urzędowaniu za iego pracę polityczną. 
A więc fo tak? Nauczyciel ludowiec 
musi być szykanowany? Wolno tylko 
endekiem „chjenom“ być nauczycielowi? 
Nie panowie, nauczyciele są nie z wa­
mi. ale są z nami. To was boli, więc bry 
zgacie błotem, więc szkalujecie, więc krzy 
wdzicie uczciwych ludzi.

Tak to,bracia chłopi, prześladują wa 
szych synów, jeżeli nie wstydzą się 
swych braci chłopów i z nimj pracują. 
Macie dowód, obywatele powiatu gostyń 
skiego, jaką bronią walczy „cbjena“ 
Oszczerca pisze w „Kurierze“ że mv

WEO3CIANIK.

ludowcy mamy być „polwomein 
bagnem moralnem“. Wy włościanie je­
steście — według „Chjeny“ potwornem 
bagnem moralnem- Gzem zasłużyliście 
sobie na tę obelgę? Otwierajcie oczy 
tym, którzy wierzą obałamuceni panom 
z ósemki, że ich kłamią i tumanią, że idą 
ręka w rękę z żydami, że na swojej ó- 
semcp mają b. żyda Feintucha przech- 
szczonego na Szarskiego.

Panie czy pani, która to pisałaś — 
niemasz chyba serca w piersi, ale kłębi- 
sko iadowiiych wężów.

Tak po łajdacku kłamać może tylko 
,,chjena“ Czekamy na dalszą serję osz­
czerstw, bo u was ich nigdy nie braknie. 
't«9HB«H5n"SSSSB99

Jeśli nie eheesz być zdrajeą braci 
włośeian, to głosu! aa listę

Nr. 1.
fraegW ¡¡olłtymiT

Misja Jugosłowiańska.
W tych dniach bawiła w Polsce mi­

sja jugosłowiańska mająca na celu na­
wiązanie bliższych stosunków między 
bratniemi narodami.

Gmach senatu podpalony.
Wczoraj wybuchł pożar koło gmachu 

sejmowego w budującym się przy ulicy 
Wiejskiej budynku Senatu. Straż po­
żarna ugasiła straszny pożar. Istnieją 
poszlaki, że ogień został podłożony. 
Śledztwo w toku.

Koleje na Śląku funkcjonują lepiej.
W ostatnich Czasach stosunki kolejo 

w na Górnym Śląsku. znacznie się po­
prawiły. Trudności, jakie dają się fam 
zauważy:, są głównie wynikiem niespra 
wnego działania kolei niemieckich. Dy 
rekcja opolska np. nie może odbierać 
naszych ładownych wagonów w takiej 
ilości, jak tego wymagają siosunkj tam­
tejsze. Stacje kolejowe, znajdujące się 
po stronie niemieckie), Gliwice i Sośni­
ce są przeładowane wskutek czego na­
stępuje znaczne opóźnienie w zwrocie 
wagonów polskich. Dotychczas po stro j 
me niemieckie! znajduje się około 6 ty- * 
sięey wagonów polskich.

Wystawa polska w Nowym Yorku.
Liga przemysłowo - handlowa na­

czelna organizacja wszystkich polskich 
zrzeszeń handlowo - przemysłowych w 
Stanach Zjednoczonych zorganizowała 

wspaniałą wystawę wyrobów przemysłu
polskiego w nowym Jorku.

Wystawa ta ma charakter stały i słu 
żyć będzje jako reklama produkcji i fa­
brykatów Rzeczypospolitej w Ameryce. 
Wstęp na wystawę, która obeimuie bo- i; 
gały zbiór niesłychanie ciekawych oka­
zów przemysłu polskiego iest bezpłatny . 
i ściąga olbrzymie tłumy zwiedzających. 
Przy wystawie tej reprezenanci Ligi ; 
przemysłowo - handlowej udzielają szcze 
golowych informacji o obecnym stanie . 
przemysłu i handlu polskiego.

Echa mowy p. Lloyd George*a. f
Niektóre koła polityczne uważają, > 

że wygłoszona przez Lloyd George‘a mo- f 
Wa odsunęła termin odbycia wyborów j 
powszechnych. Leader partii pracy o- . 
świadczył, że mowa Lloyd George‘a ura-
łftWala H/UrA W*»«!.«..!»-» Lo &

Lloyd Georg© zdyskredytował Asgfc A 
tjismn omnwiaiąc mowę Lloyd GM 

ge‘a, piszą, iż jest ona rozczarowiM 
nawet dla i, -h, którzy sądzili, »fc ’«Mar 
śni ona choć częściowo sytuncję jmMf 
czną w Anglii w stosunku do pokoi« W
ropejskiego.

Wybory w Ano®.
Według doniesień pism angtiMlfirfc 

nastąpi rozwiązanie parlamentu aagMk 
skiego w tym tygodniu, a wybory odhą- 
dę się w połowie listopada. , ń*

Uregulowana zaplata.
Urzędowo donoszą, że rząd Rzmb$ 

przekazał komisji odszkodowań czek m) 
47.545,155 marek złotych płatnych W W 
ksefi dnia 15 kwietnia 1923 roku. • t

Wypadki krwawe w Berlinie.
W niedzielę przed południem nastą­

piło krwawe starcie przed cyrkiem Bu- 
schc jo w centrum miasta, gdzie prwwi- 
cowo - nacjonalistyczny związek wolno 
śd i porządku odbywał wiec, bojówki 
tego związku, broniąc wstępu do cyrku 
komunistom, ydałi saę z nuni w zaciekłą 
walkę na noże, węże gumowe j podobną 
zbójecką broń. W czasie walki zabito 
jednego roobtnika, raniono zaś mniej lub 
więcej ciężko 100 osób.

W' związku z tYm wypadkiem aresz­
towano przeszło 70 osób, z których wię­
kszą część następnie wypuszczono na 
wolność. Berliński prezydent poljcii wy 
Znaczył nagrodę 500.000 marek za wy­
krycie prowokatorów tej kfwawei wałki 
ulicznej.

iasza lista P. S. Ł. Sr. 1.
Lista kandydatów Polskiego Stron­

nictwa Ludowego (P.S.L.) do Sejmu i 
Senatu maja we wszystkich okręgach 
Nr. 1.

W P.S.L. zjednoczeni są pod prze­
wodnictwem Witosa włościanie z całei Pol; 
słri ce’em zbudowania silnej Polski Ludo­
wej, w której każdy włościanin miałby za- 
pewnioną ziemię, a więc dobrobyt, oświatę, 
należny mu szacunek i należny mu głos 
w gminie powiecie województwie i 
państwie,

Głosowanie na listę Nr. 1. nie jest 
laską, lecz obowiązkiem, bo od zwycię­
stwa P..L. zależy sp awa ludowa, zale­
ży los mdjonów włościan w Polsce.

Wszystkie inne listy, oznaczone in- 
nemi numeramb albo obszarniczo - endec­
kie, albo socjalistyczne albo warcholskie 
są obliczone na rozbicie chłopskie i 
osłabienie ich siły. Złą przysługę wy­
rządza sobie i swoim braciom-włościa­
nom ten, kto popiera takie listy.

jeśli glosy chłopskie się rozbiją, 
skorzystają na tern obszarnicy, zyskają 
socjaliści, zyskają warcholi, którzy chcą 
zaspokoić swoja pychę i ambicją, ale 
traci chłop i sprawa ludowa.

Spóźnione będą żałe i narzekania 
— po niewcząslel

Obszarnicy trzymają się razem.
Czyż tylko chłopi mają być rozbici 

i służyć innym ?
Zdobądźmyż się raz na jedność! 

Pójdźmyż ława ze swoimy za listą P3.L. 
Nr. 1.

Niech raz chłop przestanie być nie­
wolnikiem innych!

est bronią do
małnpalnrai!
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0o 25-go października
ąrzyjmuią listowi przedpłatę na „Włoś­
cianina'. Niecli więc każdy Czytelnik się 
«pieszy z zamówieniem na miesiąc listo- 
aad, o ile chce aby „Włościanin“ regu­
larnie dochodził.

„Włościanin“ kosztuje na miesiąc 
listopad już z odnoszeniem do domu

«SO siarek,

Wiadomaści z bliska i daleka.
Poznań, 18 października 1922,

W czwartek 19 Piotra z A.
W piątek 22 Jana Kaniego.

Z GIEŁDY.
Warszawa, 16. 10. Dolary St. Zj. 

1S 550; funty ang. 45 500; franki franc. 
7<k franki belg. 735; rubel zloty 5100; ru 
bel srebrny 3500; marka niem, got. 8,70; 
korona czeska 360.

Gdańsk, 16. 10. Dolary St, Zj. 3000; 
marka polska 27.5.

— ZOkr. Urz ędu^, Ziemskiego 
W środę, dnia 18-go b. m. przyjeżdża 
do Poznania calem lustracji Okręgowe­
go Urzędu Ziemskiego p. prezes Głów­
nego Urzęgu Ziemskiego w Warszawie 
Seweren Ludkiewicz. P. prezes przyj­
mować będzie przedstawicieli władz od 
11—12, następnie udzielać będzie audenc- 
ji prywatnych, ostatnich jednakowoż za 
uprzedniem zgłoszeniem się w czwartek 
w biurze' prezydjalnem (pokój 39) w cza­
sie od 11 — 13.

— Zebranie Sejmiku Wo­
jewódzkiego. Wojewoda poznań­
ski zwołał zebranie Sejmiku Wojewódz­
kiego woj. poznańskiego na wtorek, dn. 
7 listopada. Otwarcie Sejmiku o godz. 
11 w gmachu starostwa krajowego (Ale- 
k: Marcinkowskiego 29) w sali Sejmikowej.

— Za lżenie państwa pol­
skiego. Izba Apelacyjna skazała mi­
strza krawieckiego Teodora Kindlera 
i Poznania na 30 000 marek grzywny, 
ponieważ tenże wyraził się w pewnem 
lokalu w ubliżający sposób o państwie 
polskiem, np. »Polska to państewko se­
zonowe, w Polsce wogółc nie można 
mówić o kulturze i cywilizacji« i t p. 
Sąd przyznał Kindlerowi okołiczuości 
łagodzące, zalecił mu jednak na przy­
szłość liczyć poważniej z słowami.

— Ile Niemcy zapłaciły? 
Komisja odszkodowań wydała broszurę 
przeznaczoną dla poinformowania pu­
bliczności o stanie wypłat niemieckich 
na cele odbudowy zniszczonych pro­
wincji. Z podanych tablic i zestawień 
wynika, że od tl listopada 191S r. do 
30 kwietnia 1922 r. Niemcy zapłaciły 
w kruszczach, towarach i nieruchomoś­
ciach 6 977 567 629 marek w złocie.

— O relikwie św. Andrzeja 
B o b o 1 i. Władze duchowne ołrzyma- 
fy zawiadomienie, że bolszewicy odda­
dzą relikwie błogosławionego Andrzeja 
Boboli, które zostaną przewiezione do 
Warszawy. Uroczystość powyższa od­
będzie się z wielką wspaniałością cere­
moniału, który ogłoszony będzie nieba­
wem.

Składki
na cele organizacyjne.

Zebrane w Brzezin pow. gostyński:
S. KloBMtwk; UW, A. RogB«ik 150, W 
¡Saw-Wj? ««»ąj Igu Sowłńsi W; M Wa- 
wrąpMek ¥>; krn. Ni«ä4wi<'<ijr.i.0sfej ¡00: 
J. W0ę J. Pnmowaki 1.
250, St Wolny Miß: J. F 13S»;
2. Stte Jte SaaAłn. -srtki 100; A-

_______________________________

Zebrane przez P. J. Binkowskiego w 
Gorzycach pow. odolaaowaki. St. Janiak 
600. L. Purajańśikł 400; Pr. Janiak 300; 
J. Binkowski 300; M. Koeiomba I. 300; 
ii. Koci cm ba II. 200; M. Kalina 200; J. 
Janiak 1 200; A. Podskarbi 100; J. Sztu­
ko weki I 150; St. Mendera 100; J. Grze- 
gorowski 100; J. Koniärek 100; I. Jor- 
naJezyk 100; Fr. Adam 50: J. Netter 50; 
J. Kątny 200. Razem 3250.

Zebrane przez p. W. Puśleekiego w 
Kosakowie pow. gostyński, W. Dntko- 
wiak 200; Fr. Jędrz&jak 25; W. Koniecz­
ny 5; M. Filipiak 100; A. Kołacki 60; Fr. 
Górny 50; Fr. Frąckowiak 40; Fr. Twar­
dowski 100; M. Pawlak 200; W. Puślecki 
200; J. Nowicki 100; J. Krysiak 25; W. 
Kania 20; M. Hebowski 75; Fr. Boruezew 
ski 75; M. Jędrzejczak 25; W. Konieczna 
15; St. Jańkowiak 5. Razem 1320. A. Ro­
gacki Kuźnia 2000; J. Frąckowiak Olsze 
wo 4000 mk.

na fundusz prasowy.
Kuczyński Sośniaczyń 1000; M. 

Woźniak Jarogniewiee 1000; Długi Gier 
laehowo 1000; Jaźwiec Fabjanówko -M9: 
W. Semba Osiek 200; L. Kaczmarek Zie 
lątkowo 1000, St Baloerowiak Talary 
1000; J. Guzenda Podzamcze 1000; pow. 
śremski 15 000; Szyszka Kotlin 1000, No­
sek Białc-z nowy 1000; W. Matuszak Rud­
nik 1000; P. Matczak Gruszezyn 1000 mk.

Baczność tadowey powiatu 
Odoi&nowskiege.

W niedzielę 22 października odbę 
da się wiece:

W Odolanowie po nabożeństwie 
po połudn. na sali p. Blocha.

W Sulmierzycach po nabożeń­
stwie.

W Świecy w gościńcu o godz. 4-tej. 
W Jankowie przygodzkim w goś­

cińcu o godz. 4-tej
W Wielkich Tarchałabh w goś­

cińcu o godz. 4-tej.
W Jankowie zaleś nym w goś­

cińcu u pana Szczepanka po naboż.
WDaniszynie w gościńcu p. Do­

lały o gedz. 4-tej.
W Przbysławicach po naboi, 

po poł. w gościńcu u p. Fikusa.
W Moszczą n ce w gościńcu u. 

p. Maleszki o godz. 4 tej.
W Wielkich Gorzycach 

w gościńcu p. Janiaka o godz. 4-tej.
W Lamkach w gościńcu u p.

Cieślinskiego o godz. 6-tej-
J. Kosik prezes.

Powiat OboraiekL
W pow. Obornickim odbędą się 

następujące wiece przedwyborcze:
W czwartek d. 19 X o godz. 6^2 

wieczorem w Gościejewie.
W piątek d. 20 X. o godz. 61/« wie­

czorem w Tłukawach na sali p. 
Sonnenberga.

W sobotę d. 21. X. o godz. 6l/i wie­
czorem w Parkowie.

W niedzielę d. 22. X. w Dąbrówce- 
Kościełnej.

Baczność włościaiio powiatu 
Witkowskiego.

W niedzielę dnia 22 października 
odbędzie się po nabożeństwie wielki 
wiec przed wyborczyP, Str. L. całego po 
wiatu Witkowskiego. Przemawiać będą 
między innemi kandy-daci z listy Nr. '1. 

i Wlnściani# u/łnćciąek* nowymi ZPTOfnS-

  

Wieeo przedwyborcze.
W niedzielę dnia 22. X. o godz. I2‘/» 

w południe odbędzie się wiec przedwy­
borczy w Gostyniu na sali p. Szyszki.

W niedzielę d. 22. X. po nabożeń­
stwie w Kcyni pow. Szubiński.

Powiat Krotoszyński: Bwdy. 
W niedzielę dnia 22, 6. m. o godzinie 
3 ciej odbędzie się wiec P. Sir. L w 
Budach.

O liczny udział zaprasza
zarząd powiatowy.

Kępno: Zebranie prezesów kół i 
mężów zaufania P. S. L. na powiat Kę­
piński odbędzie się w środę 25 b. m. o 
godz. 11. na sali p. Tyca,

Zarząd powiatowy.

JPTessew. Zebranie prezesów o- 
kręgowych i mężów zaufania P. S. L. 
na powiat pleszewski odbędzie się w 
poniedziałek 23 go paździarnika o godz. 
11 tej w lokalu zebrań. Obecność panów 
i prezesów konieczna — sprawy bardzo 
ważne.

Stefaniak prez. pow.

F o wiat Środa: W niedzielę 22 
odbdąsię wiece i to: o godz 12 w Siedl­
cu, a o godz. Vi4 w Nekli.

JSrem: 22 bm. o godz. 12 odbę­
dzie się wiec P.S. L, w Śremie na rynku.

S£ pow Obornickiego Dnia 19 
października odbędzie się zebranie w 
Slepuchowie u p. Stanisława Teciawa.

Z pow. Śmigielskiego. W nie­
dzielę 29 paźdz. odbędzie się wiec w 
Wielichowie o godz, 1 na sali p. For- 
mańskiego.

Powiat Śmigiel. W niedzielę 
22 bm. o godz. 12 odbędzie się wiec 
P. S. L. we Wolkowie. O godz. 3 w Pa­
rzęczewie.

O liczny udział członków i sympa­
tyków uprasza się,

Wraeśnśa. W niedzielę dnia 22 
bm. odbędzie się powiatowe zebranie 
przedwyborcze P. S. L. o godz. 2 po 
poł. na sali „Odeon“ we Wrześni.

Liczny udział pożądany.
Zarząd pow.

Drukarnia B. Milskiego. 
Redaktor odpow.: Józef Jurek*

Teati Wielki.

Środa 18. 10. o godz. iy2 w.: „Konrad 
Wallenrod“ opera Żeleńskiego.

Czwartek 19. 10. o godz. 7^; „Faust* 
opera Gounoda (gość, występ Adama 
Didura.)

Piątek 20. 10. o godz. 7% w.: ,,'fosea* 
opera Pucciniego (gość, występ Didura.)

Bilety wcześniej do nabycia w ks$ie 
zamawiań p. Szrejbrowsldego uL Fre­
dry L

Bank Włościański
Sp. z ogr. odp.
w Krobi

rozpoczął z dniem 16-go października 
swą czynność.

Przyjmuje wkłady depozytowe pła­
cąc przy kaźdorazowem wypowiedzeniu 
12%. Przy V*, V» i rocznem wypowie­
dzeniu podług umoww
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